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DEJA AAS AE CEGŁA A 
Powieści dowcipne y myśli osobne, 
TAmiętności f3 to wiatty, ktote nafż 

okręt pędzą, à tozum iet fterni= 
kiem , ktory nim kieruic : okręt nie 


plynałby beż wiattow „ A zginąłby 
bez ftetnika. 


Wielkie tchotzoftwo nie dopufzcza 
Ww wielu ludziach fkutkow wielkiey 


złości. 
Eae oon; Pos 
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Pomyślność, ktora miernych ludzi | 
fiardzieyfzemi y nieznośnieyfzemi czy= | 
ni, ludzkiemi wielkich ludzi fprawuie. | 

A N 

Przeżorna gornomyślność, czas te= 
taźnieyfzy poświęca przyfziemu: ślepa 
tofkofz y czas przyfzły poświęca tera- 
Źmieyfzemu: ale zazdrość, lakomftwo 
y inne podije namiętności czas tera- 
Źnieyfzy y przyfzły zarażaią, | 


Krytyk gniewa fię cale życie nato; 
że Wifta plynie kolo Pragi, à nie ko* 
ło Woli. | 

NY | 

a Rozum trzeba mieć za înítrument; | 
ł à niè za tzecz : tak nię trzeba mo~ 

wić lub pifać na pokazanie rozumu, | 
ale trzeba zażywać rozumu na mo~ 
wienie lub pifanie dobrych y użyte 

j cznych rzeczy. j 


Mowić wiele à dobrze, ieft to przy= | 
miot rozumu byftrego: mowić malo | 
a do” 
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à dobrze , właściwa ieft rozumnemu 
człowiekowi: mowić wiele à Źle, ieft 
to wada glupea. 


Ladajakość zależy na mowieniu tes 
go, co wfzyfcy mowią, à naturalność 
zawifia na mowieniu tego, co ludzie 
czuią, Y przeto ladaiakość nie może. 
 bydź nigdy nowa, à naturalność cos 
raz nowfzą bydź może, 

Nie trzeba rozumu na (chwycenie 
fię zdania w tym czafie naypowfze= 
chnieyfzego; ale wiele go trzeba, ŻE” 


„by fię dziś trzymać tego zdania, ktos 


rego fig wfzyfcy za lat trzydzieści 
trzymać będa: 
W 
Rozum pofpolftwa ieft rzeką, kto= 
tey ftatyfta prawdziwy bieg fprawić 


| umie. 


$ 


Po śmierci człowieka grzebią iego 
cialo , przy końcu żałoby grzebią y 
pamięć iego. Powfzechne prawo itft, 
nie 
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nie tylko aby ludzie umierali, ale žes 
by fzli w niepamięć. Wielcy iednak 
Monarchowie, Bohatyrowie, Filozofos 
wie, y w naypierwfzym ftopniu ucze” 
ni ludzie , daleko poźniey w zapos 


mnięnię poydą, 


AW 


W rozumnym fporze trzeba z pil- 


ną uwagą pozwalać y pochwalać t0, 


co twoy przeciwnik dobrego y, pra= 
Wdziwego mowi: gdyż nie fwoiemi, 

ale icgo myślami na twe zdanie go 

naprowądzifz, i 


Wymąwiać w nas famych te zdros 
żnśoci; ktorych w drugich cierpieć nie 
możem , ieft to chcieć bydź raczey 
famemu głupim „ niżeli drugichj. tan 
kiemi widzieć, 

M 

Nigdyby człowiek nie powinien fig 
ław wyznać, Że niefłufznie mo- 
gdyż tak czyniąc, zdaie fię , iak 
Gdyby mowił, że dziś ieit rozumnieys 
fzy, niżeli był wczoray. 


Ci, 
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Gi, których uftawiczną zabawą ieft 
podglądanie fpraw cudzych, podobni 
fa do owych, ktorzy nigdy w fwych 
domach nie fiddzą, lecz w cudzych, 
gdzie wfzyftko tozrządzaią , gdy fię 
ich pomięfzkania ruynuią. 

Starzy , ktorzy yftawicznie czas 
przefziy flawią , chcieliby prawie w 
nas wmowić , że za ich czafaw giu* 
pich nie było; ale na niefzczęście 
fami zoftali ną pokazanie, że fię prze” 
ciwnie dzieje: 


Kto = kłamftwo, nie zna pras 
cy, ktorą podeymuie, gdyż mufi ty- 
fiac innych wynalęść na poparcie piers 
wfzego. 


5% 


Kobiety rownym okiem patrzą na 
fwych kochankow, iak na karty, za= 
Żywaią ich dla zabawienia fię przez 
jaki czas, à gdy wygraią, porzucaią 
je, A O nowę profzą, y częftaktoć to 

ROWE 
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nowemi przegrywają, co ftaremi wy= 
graly, 
| słu 
Człowiek widzący piękną kobietę, 
nie bardziey jey pojęcia ża żonę żą” 
dać powinien, iakby czlowiek dziwiąe 
cy fię złotym iablkom w ogrodzie Hee 
Sperydow , chcial bydź ftrzeżącym ich 
fmokiem, 


Zdarza fię czafem , że naypoczciwA 
łudzie:fą ci, ktorych fiława na pocilki 
potwarzy jeft wyftawiona:; iako pos 
wfzechnie widziemy, żę naylepfzy a» 
woc ieft ten, ktory ptaki podziobaly, 
lub robaki potoczyły, 


Kobieta zalotna tak fię z ludźmi ob= 
chodzi, iak przedni gracz w fzachy 
poftępuie z piefkami. Nie przywięzu= 
' iefię tak do iednego, Żeby; nie miała 
oka na drugiego , ktoryby z więkfzą 
dla niey byl korzyścią. 

o AW 
Ateufz, ieft tylko ;śmiefanym glup“ 
. cem 


I 


| 
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cem fzydzącym z Boftwa. Ale święto* 
fzek batdziey iefzcze y frodzey ízy“ 
dzi z Boga y Religii. Łatwiey mu ieft 
achylić fig na zgięcie -kolan , niżeli 
witać na uczynienie dobrey fprawy, 
podobny do bezwftydnego dłużnika, 
‘| ktory códziennie przychodzi do fwego 
pożyczalnika, y z nim poufale rozmowia 
nie piacąc nigdy tego, co mu winien, 
p 


Człowieka ftoiącego na brzegu rze- 
ki dla przeprawy, otacza niezmierna 
liczba przewoźnikow : każdy fię koło 
niego uwiia, każdy mu fwe ufługi ó- 
świadcza, zdaie fię, że wfzyftkie inte- 
refa dla niego uftępurą, y że on tylko 
|ieft celem ich zatrudnienia, Tenże 
|fam człowiek gdy na drugim brzegu 
ftanie , nic już nie znaczy , nikt go 
{nie uważa, y fam iść mufi. Jeft to o* 
(braz Miniftra, gdy na urząd wfiępuić; 
ly z niego zchodzi. 
| W | 
| Możeście kiedy chodzili po niektos 
teh gruntach błotniftych , pelnych 

j źwierząć 


I 
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Źwierząt podlych y ziadliwych? za kaz 
Żżdym ftopieniem plazy kupami zes 
wfząd powitaią, żaby fkrzeczą; ropus 
chy ftaraią fi; iadem fwym cię żaras 
zić, gwiżdzące węże gotuią ci śmier- | 
telne rany. Zywy to iefł obraz pier* 
wfzych krokow, ktore czyni Cnota na | 
tey blotniftey ziemi , pó ktorey fię 
nikczemni y podli czołgają ludzie, 
A> 

Jakże Pań wielki ieft małym w poro* 
whaniu ż człowiekiem chotliwym beż 
gotnomyślności, ktoty nie potizebuie | 
lafk iego, ktory go o nic nie profi, | 
ktory fię bydź od niego. poznanym | 
wzdryga, ktotyby fię bał iego fzacun= | 
ku, iako tzeczy, ktotaby iemnu- fatne= | 
mu podeyźrzaną czyniła tę odrobinę 
cnoty , ktorą w gtuncie fetca fwego | 
czuie, y ktotą iako iedyne {we dos 
bro, fzacuie: 


So W %% 


